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– Widać ogień w oknie 

mieszkania – takie zgło-

szenie w piątek, 23 stycz-

nia, otrzymali strażacy z 

Tarnowskich Gór. Płonęło 

mieszkanie na I piętrze 

bloku przy ul. Armii Krajo-

wej w Strzybnicy. Koniecz-

na była ewakuacja ponad 

20 osób. Tarnogórzanin, 

który pomagał wyprowa-

dzać lokatorów, trafił do 

szpitala.

Czytaj – str. 3

TAK SIĘ BAWIĄ NASI 
MATURZYŚCI

Czytaj – str. 8-9

ZMARŁ CZESŁAW SILCZAK
▶ 21 stycznia w Tarnowskich Gó-

rach zmarł Czesław Silczak, wie-

loletni działacz opozycji demo-

kratycznej, nauczyciel, publicysta 

i organizator podziemnego ruchu 

wydawniczego w regionie śląsko

-dąbrowskim. Miał 72 lata.

Czytaj – str. 2

BIOODPADY W RYBNEJ. KIEDY 
ZNIKNĄ ODORY?
▶ Jeszcze w 2023 r. pisaliśmy, 

że Tarnowskie Góry wniosły do 

firmy Remondis aport w postaci 

nieruchomości w Rybnej. Miała 

tam powstać instalacja do prze-

twarzania bioodpadów. Co wy-

szło z tych planów?

Czytaj – str. 5

TAK DLA REZERWATU PARK 
W REPTACH
▶ We wtorek w Tarnowskich Gó-

rach mieszkańcy oraz przedsta-

wiciele organizacji społecznych 

złożyli petycje popierające utwo-

rzenie rezerwatu przyrody Park 

w Reptach. Dokumenty zostały 

przekazane na ręce burmistrza 

Tarnowskich Gór Arkadiusza 

Czecha.

Czytaj – str. 6

BARBARA DZIUK PRZECIWNA 
REZERWATOWI
▶ Radna powiatowa Barbara 

Dziuk zorganizowała 19 stycznia 

konferencję prasową z udziałem 

posła Grzegorza Matusiaka. Na 

rynku w Tarnowskich Górach 

była mowa przede wszystkim 

o sprzeciwie wobec utworzenia 

rezerwatu w Parku Repeckim.

Czytaj – str. 6

Spaliło się mieszkanie na osiedlu w Strzybnicy
 FOT. OSP PNIOWIEC

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Do końca marca proku-

ratura planuje skie-

rować do sądu akt 

oskarżenia w głośnej 

sprawie nieprawidło-

wości w Inkubatorze 

Pr z e d s i ęb i o rc z o ś c i 

w Tarnowskich Górach. 

Jak informuje Magdalena Le-

wandowska-Smerd, zastęp-

ca prokuratora rejonowego 

w Tarnowskich Górach, po-

stępowanie jest na ukończe-

niu. Wymaga jedynie sporzą-

dzenia jeszcze jednej opinii 

biegłego.

Zarzuty dla byłej prezes
Jedyną podejrzaną w spra-

wie jest była prezes Inkubato-

ra Przedsiębiorczości. Kobie-

ta usłyszała zarzuty działania 

na szkodę spółki oraz przy-

właszczenia powierzonego 

mienia znacznej wartości. 

Łączna wartość szkody, jaką 

miała wyrządzić spółce na-

leżącej do powiatu tarnogór-

skiego, to około 700 tysięcy 

złotych.

Dokończenie na str. 3

Prezes ukradła 
700 tys. zł?
Prokuratura Rejonowa w Tarnowskich Górach 
finalizuje śledztwo w sprawie nadużyć w 
Inkubatorze Przedsiębiorczości. Byłej prezes spółki 
postawiono zarzuty działania na szkodę firmy oraz 
przywłaszczenia mienia. Wartość szkody wynosi 
około 700 tysięcy złotych.

Spłonęło mieszkanie. 
Mężczyzna w szpitalu
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21 stycznia w Tarnowskich 
Górach zmarł Czesław Sil-
czak, wieloletni działacz 
opozycji demokratycznej, 
nauczyciel, publicysta i orga-
nizator podziemnego ruchu 
wydawniczego w regionie 
śląsko-dąbrowskim. Miał 72 
lata.

Czesław Silczak urodził się 
6 lipca 1953 roku w Tarnow-
skich Górach. Z  miastem 
tym był związany przez całe 
życie – tu się uczył, pracował 
zawodowo i działał społecz-
nie.

Był absolwentem Uni-
wersytetu Śląskiego w Ka-
towicach, Wydziału Nauk 
Społecznych, który ukoń-
czył w 1978 roku. W latach 
1978-2006 pracował jako 
nauczyciel w Zespole Szkół 
Chemiczno-Medycznych 
w  Tarnowskich Górach, 
gdzie zapisał się w pamięci 
uczniów jako pedagog za-

angażowany i wymagający, 
a zarazem otwarty na mło-
dych ludzi.

Aktywność w „Solidarności” 
Od września 1980 roku 

Czesław Si lczak działał 
w „Solidarności”. W okre-
sie od października 1980 do 
13 grudnia 1981 roku pełnił 
funkcję wiceprzewodniczą-
cego Międzyszkolnej Komisji 
Oświaty „S” w Tarnowskich 
Górach. W lipcu i grudniu 
1981 roku był delegatem na 
I i II Walne Zebranie Dele-
gatów Regionu Śląsko-Dą-
browskiego Województwa 
Katowickiego.

Po wprowadzeniu stanu 
wojennego pozostał aktywny 
w strukturach podziemnych.

O d  ko ń c a  1 9 8 2  r o k u 
współpracował z podziem-
nym pismem „Głos Śląsko
-Dąbrowski”, odpowiadając 
m.in. za kolportaż i zaopa-
trzenie. W latach 1983-1989 

był redaktorem naczelnym 
pisma, jego autorem oraz 
organizatorem sieci kolpor-
tażu.

Był także kolporterem in-
nych podziemnych wydaw-
nictw, w tym „Tygodnika Ma-
zowsze” i „Antyku”. Stworzył 
i kierował Wydawnictwem 
Głosu Śląsko-Dąbrowskie-
go, odgrywając istotną rolę 
w niezależnym obiegu infor-
macji na Górnym Śląsku.

W lutym 1988 roku uczest-
niczył w Zgromadzeniu Dzia-
łaczy „Solidarności” Regionu 
Śląsko-Dąbrowskiego w Łą-
czy. W 1989 roku współpra-
cował z Komitetem Obywa-
telskim w Bytomiu.

Za swoją  działalność 
opozycyjną i społeczną zo-
stał w 2007 roku odznaczo-
ny Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. 
Od 2006 roku przebywał na 
emeryturze.

Bardzo skromny człowiek
Uroczystości pogrzebowe 

Czesława Silczaka odbyły się 
w sobotę. Mszę św. odpra-
wiono w kościele św. Anny 
w Tarnowskich Górach.

Śmierć Czesława Silczaka 
to strata dla lokalnej społecz-
ności Tarnowskich Gór oraz 
dla środowisk związanych 

z historią opozycji demokra-
tycznej i „Solidarności” na 
Śląsku.

– Bardzo skromny czło-
wiek. Niezwykle pracowity. 
Przez całe życie nie dbał 
o  siebie, ważniejsze były 
dla niego sprawy społeczne. 
W pewnym sensie był wy-
chowankiem Barbary Babi-
reckiej i jej ojca – wspomina 
Zenon Lis.
(MIR)

Zmarł Czesław Silczak

Czesław Silczak
 FOT. ARCHIWUM Z. LISA

Panteon Górnośląski poszu-
kuje pamiątek związanych 
z życiem i działalnością ks. 
Remigiusza Sobańskiego. To 
honorowy obywatel Tarnow-
skich Gór i Miasteczka Ślą-
skiego.

Panteon Górnośląski planu-
je wystawę stałą poświęconą 
laureatom nagrody Lux ex 
Silesia oraz innym wybitnym 
postaciom związanym z hi-
storią naszego regionu. Jest 
wśród nich ks. Remigiusz 
Sobański.

Poszukiwane są m.in. do-
kumenty, fotogra� e, notatki, 
nominacje, odznaczenia, pie-
częcie oraz inne przedmioty 
mające wartość historyczną 
i pamiątkową. W przypadku 
obiektów o szczególnej war-
tości, których właściciele nie 
chcą udostępniać orygina-
łów, istnieje możliwość wy-
konania kopii na podstawie 
dokumentacji fotogra� cznej.

W tej sprawie można się 
kontaktować z � rmą Adven-
ture Multimedialne Muzea, 
realizującą projekt ekspozy-
cji dla Panteonu Górnoślą-
skiego: Aleksandra Bieniek, 
a.bieniek.adventure@gmail.
com, tel. 32-256-65-37, 790-
520-197.

Ks. Remigiusz Sobański 
urodził się 1 sierpnia 1930 r. 
w Miasteczku Śląskim. Był 
infułatem archidiecezji ka-
towickiej, doktorem teologii, 
profesorem nauk prawnych, 
nauczycielem akademickim, 
specjalistą w zakresie prawa 
kanonicznego.

Ukończył II LO im. S. Sta-
szica w Tarnowskich Górach 
i po maturze wstąpił do Ślą-
skiego Seminarium Duchow-
nego w Krakowie. Studiował 
na wydziale teologicznym 
Uniwersytetu Jagiellońskie-
go.

Po święceniach traf i ł 
m.in. do Miasteczka Śląskie-
go. Od 1968 r. związany był 
z Akademią Teologii Katolic-
kiej w Warszawie, był też jej 
rektorem. (ESP)

Pamiątki po honorowym 

obywatelu

Śp. ks. Remigiusz Sobański
 FOT. PANTEON GÓRNOŚLĄSKI

Ludwik Siwiec świętuje 90. 
urodziny. Z tej okazji życze-
nia złożył mu m.in. burmistrz 
Miasteczka Śląskiego Tomasz 
Respondek.

Ludwik Siwiec urodził się 
20 stycznia 1936 roku w Bi-
bieli, w domu rodzinnym. 
Został ochrzczony w koście-
le w Żyglinie. Uczęszczał do 
siedmioletniej szkoły pod-
stawowej w Bibieli. Pierw-
szą pracę podjął w Kopalni 
Węgla Kamiennego Julian 
w Piekarach Śląskich.

Kolejny etap pracy zawodo-
wej to przeniesienie do Huty 
Cynku Miasteczko Śląskie. 
Tam był zatrudniony jako spa-
wacz aż do emerytury.

W 1964 r. pan Ludwik oże-
nił się z panią Cecylią, ślub 
był w Miasteczku Śląskim. 
Para doczekała się czwórki 
dzieci i sześciorga wnuków.

Od najmłodszych lat naj-
większą pasją pana Ludwika 
była hodowla gołębi pocz-
towych. Zresztą zajmuje się 
nimi do dziś. Kolekcjonuje 
również puchary i obrączki 
dla gołębi pocztowych.

Wszystkiego najlepszego!
(ESP)

90. urodziny pana Ludwika

Ludwik Siwiec
 FOT. ARCHIWUM UM MIASTECZKO ŚLĄSKIE
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FAKTY I LUDZIE

W niedzielę odbył się 34. 
Finał Wielkiej  Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Zbiór-
kę prowadzono na wsparcie 
leczenia chorób przewodu 
pokarmowego u dzieci – pod 
hasłem „Zdrowe brzuszki na-
szych dzieci”. Celem akcji był 
zakup nowoczesnego sprzę-
tu medycznego, który trafi 
do szpitali zajmujących się 

diagnostyką i leczeniem cho-
rób przewodu pokarmowego 
u najmłodszych pacjentów. 

W wielu miejscach powia-
tu tarnogórskiego odbyły 
się imprezy kulturalne czy 
sportowe, podczas których 
kwestowano na rzecz WOŚP. 
Na rynku w Tarnowskich Gó-
rach były koncerty, pokazy 

itd. Były też aukcje. Podczas 
pierwszej, gdzie licytowa-
no przedmioty związane 
z 500-leciem miasta, zebrano 
1 450 zł. Możliwość wejścia 
za kulisy Gwarków 2026 wy-
licytowano za 450 zł. Zestaw 
Lokalnego Patrioty poszedł 

za 400 zł, a Unikatowa teczka 
z podpisem Dariusza Niebud-
ka, kolekcjonerski plakat na 
2025 rok i miejskie gadżety 
od TCK za 150 zł. Karnet na 
roczne wejście do kina Ol-
brzym TCK wylicytowano za 
450 zł. W kolejnej aukcji hi-

tem okazała się romantyczna 
kolacja w podziemiach Zabyt-
kowej Kopalni Srebra, wylicy-
towana za kwotę 2 000 zł.

W sumie  sztab  WOŚP 
w Tarnowskich Górach uzbie-
rał więcej niż przed rokiem, 
ponad 282 tys. zł. 

W Tworogu sztab WOŚP 
zebrał ponad 86 tys. zł, a Ka-
letach prawie 43 tys. zł. Wy-
nik wstępnego podsumowa-
nia zbiórki w Zbrosławicach 
to 27,5 tys. zł. W niektórych 
miejscowościach wciąż trwała 
zbiórka do e-skarbonek. (MIR)

Orkiestra zagrała, mieszkańcy wsparli

Strażacy z OSP Repry Śląskie uczyli zasad udzielania pierwszej 

pomocy

�Bieg z Owsiakiem� - uczestnicy pobiegli do Ronda WOŚP w 

Parku Repeckim
 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

300 zł..., ale po chwili ktoś dał więcej

W parku w Świerklańcu od-
bywał się finał Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy. 
Najciekawszym punktem pro-
gramu był III Bieg w Śmiesz-
nym Przebraniu. Do udziału 
w nim zapisało się około 
120 osób. Na starcie stanęły 
dzieci, młodzież oraz dorośli. 
Nie liczył się wynik ani tem-
po – najważniejsze były po-
mysłowe przebrania i dobra 
zabawa.

– Fajnie, że komuś chce się ta-
kie wydarzenie organizować 
i że są ludzie, którym chciało 
się tutaj przyjść – mówiła jed-
na z uczestniczek, która swój 

królewski strój skompletowa-
ła w second handzie.

W tłumie zawodników 
można było dostrzec m.in. 
biskupa, zakonnika, Jokera, 
Tic Taca (cukierek), klauna, 
śmierć, lekarza zadżumio-
nych (doktor plagi) czy... 
kurę. Gdyby zorganizować 
konkurs na najpopularniej-
sze przebranie, bez wątpienia 
wygrałby banan.

Uczestnicy mieli do poko-
nania ok. 2 km – trasę wokół 
stawu w świerklanieckim 
parku. Kto nie mógł biec, 
mógł trasę po prostu przejść 
spacerem. Zanim zawodnicy 
stanęli na linii startu, wzię-

li udział we wspólnej roz-
grzewce, którą poprowadziła 
Sandra Kliś.

Wpisowe z biegu zasili-
ło konto Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. (EKA)

Zawody w przebraniu. Pobiegły banany

Banany � nie dało się ich nie zauważyć

Przekrój wiekowy uczestników był bardzo duży
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA

Pożar wybuchł w piątek po 
południu. Zanim na miej-
sce dotarli strażacy, wielu 
mieszkańców zdążyło się już 
ewakuować. Na szczęście 
w mieszkaniu, które objął 
ogień, nikt nie został.

– Pożar gasiło 8 zastępów 
straży pożarnej – informuje 
asp. Maciej Świderski, rzecz-
nik tarnogórskiej komendy 
PSP. W akcji były: JRG Tar-
nowskie Góry, OSP Pniowiec, 
OSP Florian w  Strzybnicy 
i OSP Boruszowice-Hanusek.

Pożar  gaszono i   we -
wnątrz bloku, i od zewnątrz. 

Później strażacy oddymili 
mieszkanie i  nadpalone 
rzeczy usunęli na dwór. 
Dokładnie sprawdzili lokal 
i elewację, na szczęście nie 
było już zarzewi ognia.

Zespół ratownictwa me-
dycznego przebadał dwie 
osoby. Do szpitala, z podej-
rzeniem podtrucia dymem, 
tra
 ł 37-latek, mieszkaniec 
sąsiedniego budynku, który 
pomagał przy ewakuacji. 

– Śledczy, wspólnie z bie-
głym z zakresu pożarnic-
twa, zajmą się ustaleniem 
dokładnych przyczyn po-
żaru – podaje podkom. Ka-

mil Kubica, rzecznik policji 
w Tarnowskich Górach.

Już mówi się o pomocy 
pogorzelcom. – Wiemy, że 
poszkodowani są zaopie-
kowani, najpotrzebniejsze 
rzeczy zostały im zapew-
nione. Czekamy na wycenę 
szkód i informacje, jaka po-
moc będzie potrzebna. Gdy 
tylko otrzymamy konkretne 
wytyczne, niezwłocznie po-
informujemy mieszkańców. 
Dziękujemy za każdą wiado-
mość i gotowość do pomo-
cy! – podaje na Facebooku 
rada dzielnicy Strzybnica.
AGNIESZKA RECZKIN

Spłonęło mieszkanie. Mężczyzna w szpitalu

Dokończenie ze str. 1

Jak wybuchła afera 
w Inkubatorze 
Przedsiębiorczości?

Sprawa w yszła  na  jaw 
w 2023 roku, gdy uczestnicy 
programów szkoleniowych dla 
bezrobotnych zwrócili się o po-
moc do władz powiatu. Zgod-
nie z założeniami projektu oso-
by, które ukończyły szkolenia, 
miały otrzymać do
 nansowa-
nie na rozpoczęcie prowadze-
nia działalności gospodarczej. 
Ale czas mijał, a pieniędzy im 
nie przekazywano.

Najpierw próbowali in-
terweniować bezpośrednio 
w  inkubatorze. Gdy to nie 
przyniosło rezultatu, zwrócili 
się do Starostwa Powiatowego 
w Tarnowskich Górach, które 
jest właścicielem spółki. 

Odwołanie prezes 
i zawiadomienie prokuratury

W efekcie sygnałów od 
uczestników programów, 
policja przeszukała biuro 
inkubatora i zabezpieczyła 
dokumenty. Rada Nadzorcza 
Inkubatora Przedsiębiorczo-
ści 29 czerwca 2023 roku od-

wołała z zajmowanego stano-
wiska dotychczasową prezes 
zarządu. 

Zarząd Powiatu Tarnogór-
skiego oraz Rada Nadzorcza 
Inkubatora Przedsiębiorczo-
ści złożyli zawiadomienie do 
organów ścigania w związku 
z uzasadnionym podejrze-
niem popełnienia przestęp-
stwa przez byłą prezes. Efek-
tem było wszczęcie śledztwa 
w sprawie nadużycia udzie-
lonych uprawnień i działania 
w celu osiągnięcia korzyści 
majątkowych.
JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Prezes ukradła 700 tys. zł?
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NA SYGNALE

UCIECZKA Z RYNKU, KIEROWCA MIAŁ SPORO NA SUMIENIU
▶ Tarnowskie Góry. 22.01 po godz. 23 mundurowi z pre-
wencji zauważyli na płycie rynku Fiata, który z przodu 
nie miał tablicy rejestracyjnej. Włączyli sygnały pojaz-
du uprzywilejowanego, aby skontrolować kierowcę. 
Ten jednak tylko mocniej docisnął pedał gazu i zaczął 
uciekać. Zjechał w ul. Strzelecką, jednak na skrzyżowa-
niu z ul. Sobieskiego zatrzymał auto i chciał uciec pie-
szo. Tyle, że nawet nie zdążył wysiąść, kiedy zatrzymali 
go policjanci. 21-letni mieszkaniec Sosnowca nie miał 
uprawnień do kierowania samochodem, nie zapiął pa-
sów, a stan techniczny Fiata pozostawiał wiele do ży-
czenia. Dostał mandaty na kwotę ponad 5 tys. zł i 8 pkt. 
karnych, jest też wniosek do sądu o ukaranie za jazdę 
bez uprawnień i zarzuty za niezatrzymanie się do poli-
cyjnej kontroli.
POTRĄCENIE NA PRZEJŚCIU DLA PIESZYCH
▶ Tarnowskie Góry. 22.01 na ul. Bytomskiej 41-letni miesz-
kaniec Miasteczka Śląskiego, kierujący Fordem, potrącił 
51-letniego Tarnogórzanina. Pieszy został przebadany, jed-
nak nie wymagał hospitalizacji. Kierowca odmówił przyjęcia 
mandatu, sprawa zostanie skierowana do sądu.

KRONIKA POLICYJNA

Nad zalewem Nakło-Chechło 
odbyły się ćwiczenia z zakre-
su ratownictwa lodowego. 
Chodziło o działania, które 
prowadzone są w sytuacjach, 
gdy pod człowiekiem załamie 
się lód.

Tego typu akcje wymagają 
odpowiednich umiejętności 
i doświadczenia, chociaż – 
jak przyznają strażacy – nie 
zdarzają się w naszym powie-
cie często. – Ludzie są u nas 
ostrożni, nie wjeżdżają auta-
mi na lód – śmiali się. Kilka 
dni temu media obiegły zdję-
cia samochodu osobowego 

w Jeziorze Żywieckim. Kie-
rowca suzuki wjechał na lód, 
który załamał się pod pojaz-
dem. Na szczęście mężczyzna 
wyszedł z tego bez szwanku.

W ćwiczeniach nad Na-
kłem-Chechłem uczestniczyli 
strażacy z  JRG Tarnowskie 
Góry oraz z JRG Radzionków. 
Część sprzętu, z którego ko-
rzystali, przydaje się zarów-
no w ratownictwie lodowym, 
jak i wodnym. To, co na pew-
no jest inne, to ubiór – teraz 
wchodzili do wody w kombi-
nezonach chroniących przed 
wychłodzeniem. Woda miała 
tylko 4°C. (EKA)

Nakło-Chechło: ćwiczenia ratownicze na lodzie

W ćwiczeniach uczestniczyli strażacy z JRG Tarnowskie Góry 

oraz z JRG Radzionków
Woda miała ok. 4 st. C
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA

Policjanci z wydziału ruchu 
drogowego komendy w Tar-
nowskich Górach wyjaśnili 
okoliczności zdarzenia, do 
którego doszło na jednym 
z parkingów przy ulicy Zagór-
skiej w Tarnowskich Górach. 
Kierujący samochodem oso-
bowym wjechał w witrynę 
sklepową w nowym centrum 
handlowym S1. 

Do zdarzenia doszło w po-
niedziałek w ubiegłym tygo-
dniu, chwilę po godzinie 18, 
na parkingu przed centrum 
handlowym S1 przy ulicy Za-
górskiej w Tarnowskich Gó-
rach. Na miejscu pracowali 

policjanci ruchu drogowego, 
którzy ustalili, że 35-letni 
mieszkaniec województwa 
małopolskiego, w  wyniku 

nagłego pogorszenia stanu 
zdrowia, nieświadomie ru-
szył pojazdem i wjechał w wi-
trynę sklepu.

Badanie wykazało, że kie-
rujący był trzeźwy. W zdarze-
niu nikt nie odniósł obrażeń. 
Ze względu na konieczność 
ustalenia przyczyn złego sa-
mopoczucia, ratownicy me-
dyczni zdecydowali o prze-
transportowaniu mężczyzny 
do szpitala na dalsze badania.

Policjanci przypominają, 
że odpowiednia kondycja 
zdrowotna za kierownicą to 
bezpieczeństwo wszystkich 
uczestników ruchu drogowe-
go – nie tylko kierowców, ale 
także pieszych i innych osób 
przebywających w przestrze-
ni publicznej.
(MIR)

Wjechał w witrynę sklepową w S1

Badanie wykazało, że kierujący był trzeźwy
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

Służby ratunkowe inter-
weniowały w miejscowości 
Ossy (gmina Ożarowice), 
gdzie doszło do pożaru sa-
mochodu osobowego zapar-
kowanego na prywatnej po-
sesji. Pojazd był napędzany 
gazem LPG.

Zgłoszenie wpłynęło w po-
niedziałek w ubiegłym tygo-
dniu. – Dotyczyło palącego 
się samochodu napędzanego 
gazem LPG, zaparkowanego 

obok domu – informuje pod-
kom. Kamil Kubica, rzecznik 
Komendy Powiatowej Policji 
w Tarnowskich Górach.

Jak ustalono, 52-letni wła-
ściciel Volvo wrócił przed 
godziną 17 do domu i zapar-
kował samochód na posesji. 
Następnie wszedł do budyn-
ku. Po chwili, patrząc przez 
okno, zauważył, że spod ko-
mory silnika zaczynają od-
padać kawałki palącego się 
plastiku.

Mężczyzna podjął próbę 
samodzielnego ugaszenia 
pożaru, jednak jego działa-
nia nie przyniosły efektu.

Na miejsce zadysponowa-
no zastępy OSP Tąpkowice 
oraz OSP Ossy. 

– Po przyjeździe na miej-
sce okazało się, że nie ma za-
grożenia dla obiektów. Stra-
żacy podali dwa prądy wody 
na palący się samochód, 
zakręcili butlę znajdującą 
się pod bagażnikiem oraz 

odłączyli akumulator. Na-
stępnie skontrolowali pojazd 
kamerą termowizyjną, aby 
wykluczyć dalsze zagrożenie 
– mówi asp. Maciej Świder-
ski, rzecznik Komendy Po-
wiatowej PSP w Tarnowskich 
Górach.

W wyniku pożaru spale-
niu uległ przód samochodu. 
W zdarzeniu nie brały udzia-
łu osoby trzecie i – co naj-
ważniejsze – nikt nie odniósł 
obrażeń. (MIR)

Zapaliło się Volvo z instalacją LPG

Poważnie wyglądające zda-
rzenie miało miejsce w środę, 
21 stycznia, na ul. Jasionowej, 
pomiędzy Księżym Lasem 
a Jasioną.

65-letnia mieszkanka Zabrza 
straciła panowanie nad Re-
nault i zjechała na przeciw-

legły pas ruchu, a następnie 
uderzyła w bariery energo-
chłonne i drzewo, kończąc 
swoją podróż w rowie.

Była trzeźwa i podróżowa-
ła sama. Ratownicy medycz-
ni zabrali ją do szpitala na 
dalsze badania.
(ESP)

Jazdę skończyła w rowie

65-letnia mieszkanka Zabrza straciła panowanie nad renault
 FOT. ARCHIWUM POLICJI

Strażnicy graniczni pojawi-
li się 20 stycznia w jednej 
z miejscowości w gminie 
Zbrosławice.

 Funkcjonariusze z często-
chowskiej Straży Granicznej 
zatrzymali 3 Indonezyjczy-
ków oraz 2 Kolumbijczyków. 
Cała piątka pracowała w 
 r-
mie zajmującej się przetwór-

stwem drobiu, ale nie miała 
stosownych dokumentów 
ani zezwoleń.

Część z nich otrzymała 
już decyzje o powrocie do 
swojego kraju z zakazem po-
nownego wjazdu na okres od 
1,5 do 2,5 roku. Wobec po-
zostałych trwają czynności 
służbowe.
(ESP)

Nielegalni pracownicy

20 stycznia po godz. 15 na ul. 
Wyszyńskiego w Tarnowskich 
Górach doszło do potrącenia.

Policjanci ustalili, że 42-let-
nia tarnogórzanka skręcała 
Hondą w drogę podporząd-
kowaną i wjechała w 73-let-
nią pieszą, też mieszkankę 

Tarnowskich Gór. Zespół ra-
townictwa medycznego zde-
cydował o zabraniu starszej 
kobiety do szpitala.

Mundurowi ostrzegają: 
każdy manewr powinien być 
przemyślany, chwila nieuwa-
gi może doprowadzić do tra-
gedii. (ESP)

Skręcała i wjechała w pieszą
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SAMO ŻYCIE

 TELEFONY DO REDAKCJI
32-285-26-61, 666 388 953 dziennikarze dyżurują 

od poniedziałku do piątku w godz. 9.00-15.00

Jeszcze w 2023 r. pisaliśmy, 

że Tarnowskie Góry wnio-

sły do firmy Remondis aport 

w postaci nieruchomości 

w Rybnej. Miała tam powstać 

instalacja do przetwarzania 

bioodpadów. Co wyszło z tych 

planów?

Przekazana Remondisowi 
miejska nieruchomość była 
warta ponad 2,5 mln zł i ma 
powierzchnię 2 ha. Była 
mowa o budowie hali o po-
wierzchni 7 tys. 200 m kw. 
Przetworzone tam odpady 
miały być przeznaczone do 
wtórnego wykorzystania.

Rozpoczęcie budowy in-
stalacji do przetwarzania 
bioodpadów planowane 
było w styczniu 2025 r., pra-
ce miały trwać 12 miesięcy. – 
To, co teraz prowadzone jest 
na wolnym powietrzu, a co 
w pewnym warunkach pogo-

dowych może być uciążliwe, 
będzie odbywało się w wa-
runkach hermetycznych. 
Powietrze procesowe będzie 
oczyszczane i znikną odory 
– zapowiadał w 2023 r. Piotr 
Lubos, prezes � rmy Remon-
dis w Tarnowskich Górach.

– I etap inwestycji reali-
zowanej przez Remondis 
Tarnowskie Góry przy ul. La-
ryszowskiej rozpoczął się już 
w 2025 roku. Teraz warunki 
pogodowe spowolniły nieco 
tempo prac, ale wykonawca 
jest zobowiązany do dotrzy-
mania umownych terminów, 
czyli zakończenia tego etapu 
do końca marca 2027 r. – in-
formuje Karina Sternol-Wło-
darczyk, prokurent w spółce 
Remondis.

Jest jeszcze II etap, jednak 
będzie realizowany po za-
kończeniu negocjacji z Naro-
dowym Funduszem Ochrony 

Środowiska i  Gospodarki 
Wodnej. Ta część inwesty-
cji obejmie modernizację 
i hermetyzację istniejącej 
już instalacji do produkcji 
środka polepszającego wła-
ściwości gleby Revita i ma 
na celu przede wszystkim 
eliminowanie ewentualnych 
odorów. 

Potrzebna jest do tego 
kosztowna technologia, ale 
tylko ona jest efektywna. – 

To pionierskie rozwiązania 
wymagające wyspecjalizo-
wanych fachowców, zapew-
niające bardzo wysoką ja-
kość, dbałość o środowisko, 
komfort dla sąsiadujących 
z nami mieszkańców – wyja-
śnia Karina Sternol-Włodar-
czyk.

Bez środków z NFOŚiGW 
raczej nie uda się zrealizo-
wać tego projektu.
AGNIESZKA RECZKIN

Bioodpady w Rybnej. Kiedy znikną 
odory?

Wysypisko ma być mniej uciążliwe dla mieszkańców
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Instytut Pamięci Narodowej 

poszukuje grobów powstań-

ców śląskich. Chce je ocalić od 

zapomnienia.

– Zwracamy się z  prośbą 
do osób posiadających in-
formacje o grobach uczest-
ników powstań śląskich 
– poległych w powstaniach 
i zmarłych po 1921 r. o kon-
takt z nami – informuje IPN 
w Katowicach. Zgłoszenia 
posłużą do stworzenia bazy 
grobów.

Na razie w województwie 
śląskim zewidencjonowano 
tylko 147 grobów wojennych 
i grobów weteranów powstań 
śląskich. Tymczasem szacuje 

się, że zginęło w nich 2 700 
osób.

Znakiem pamięci „Tobie 
Polsko” m.in. oznaczono gro-
by powstańców śląskich na 
cmentarzu para� alnym w Ra-
dzionkowie. Uhonorowano 
w ten sposób śp. Laurę i Emi-
la Gajdasów, śp. Piotra Gwoź-
dzia oraz śp. Waltera Larysza.

W ramach akcji zgłoszono 
już m.in. groby znajdujące się 
na cmentarzu w Żyglinie – se-
nator Józefy Bramowskiej i jej 
syna Tomasza Bramowskiego. 

Informacje można zgła-
szać telefonicznie – 32 207-08-
03, 32 207-08-00 lub mailowo: 
grobypowstancowslaskich@
ipn.gov.pl. (ESP)

Groby powstańców śląskich poszukiwane

Znakiem pamięci �Tobie Polsko� m.in. oznaczono groby powstań-

ców śląskich na cmentarzu paraÞ alnym w Radzionkowie
 FOT. ARCHIWUM UM RADZIONKÓW

Podpisano ważną umowę 

dotyczącą gospodarki odpa-

dami na terenie kilku gmin 

województwa śląskiego. 

30 grudnia sfinalizowano 

umowę na odbiór i zago-

spodarowanie odpadów ko-

munalnych powstających na 

obszarze czterech gmin: Ka-

lety, Kochanowice, Pawon-

ków i Woźniki.

Po rozstrzygnięciu prze-
targu umowę zawarto z do-
tychczasowym wykonawcą 
– konsorcjum firm PZOM 
STRACH z Konopisk oraz 
FCC Lubliniec. To właśnie 
ta oferta została uznana za 
najkorzystniejszą cenowo 
spośród wszystkich złożo-
nych w postępowaniu.

Przetarg został przepro-
wadzony przez grupę za-
kupową, której liderem są 
Kalety.

Celem wspólnego prze-
prowadzenia postępowania 
było uzyskanie jak najniż-
szych stawek za odbiór i za-
gospodarowanie poszcze-
gólnych frakcji odpadów 
komunalnych. Jak podkre-

ślają samorządy, taka forma 
współpracy pozwala sku-
teczniej negocjować warun-
ki i ograniczać koszty syste-
mu gospodarki odpadami.

Zgodnie z nową umową 
wykonawca świadczy usługi 
od 1 stycznia 2026 roku do 
31 grudnia 2027 roku.

Co istotne dla mieszkań-
ców, zmiana umowy nie 
wpłynie na dotychczasowy 
sposób odbioru odpadów 
komunalnych. Nie będzie 
również konieczności wy-
miany pojemników w zabu-
dowie jednorodzinnej.

Najważniejsza informa-
cja dotyczy opłat.

– Te stawki, które płacą 
mieszkańcy na chwilę obec-
ną, pozostaną bez zmian – 
zapewnia burmistrz Kalet 
Klaudiusz Kandzia.

J a k  d o d a j e  w ł o d a r z 
miasta, wynik przetargu 
przyniósł korzystne ceny, 
a  utrzymanie obecnych 
opłat będzie możliwe, o ile 
ilość odpadów wytwarza-
nych przez mieszkańców 
nie wzrośnie.
(MIR)

Nowa umowa. 
Co z wysokością opłat?

Na wspólnym posiedzeniu 

komisji rady gminy Tworóg 

ustalono priorytetową listę 

inwestycji drogowych do wy-

konania w najbliższych latach.

Wśród zaproponowanych 
i zatwierdzonych jednogło-
śnie przez radnych dróg 
do remontu lub budowy 
znalazły się: ul. Poznańska 
w Wojsce, ul. Starowiejska 
w Kotach, ul. Leśna w Świ-
niowicach, ul. Wesoła w Po-
łomi, ul. Składowa i Sosnowa 

w Boruszowicach oraz część 
ul. Mickiewicza w Tworogu.

Opozycyjni radni wskaza-
li też swoje propozycje, były 
to: modernizacja ul. Tyl-
nej w Nowej Wsi ( już ujęta 
w budżecie gminy), budowa 
chodnika na odcinku Brynek 
– Tworóg ze wskazaniem, 
że chodzi o bezpieczeństwo 
pieszych i  dzieci, remont 
ul. Wrzosowej w Nowej Wsi 
Tworoskiej.

– Radni stanowiący poli-
tyczne zaplecze wójta nie po-

zostawili nam żadnych wąt-
pliwości, że realizację celów 
politycznych stawiają ponad 
interesem mieszkańców. Za-
głosowali w komplecie prze-
ciwko naszym propozycjom. 
My, radni klubu Przyjaciele 
dla Gminy Tworóg, zagło-
sowaliśmy w komplecie za 
realizacją inwestycji zapro-
ponowanych przez klub Ini-
cjatywy dla Gminy Tworóg. 
Okazało się, że nie ma szans 
na realizację zadań w miej-
scowości, gdzie mieszkańcy 

zagłosowali na radnego, któ-
ry nie popiera polityki wójta 
– podkreśla radny Tomasz 
Ojrzyński.

Radna Marzena Janiszew-
ska dodaje: – To była poli-
tyczna szopka. Komisja była 
teatrem, dyskusja – pozo-
rem, wynik – ustalony wcze-
śniej. Potrzeby mieszkańców 
Brynka i Nowej Wsi Tworo-
skiej nie miały znaczenia. 
Znaczenie miało tylko jedno: 
kto jest „od wójta”.
(ESP)

Znaczenie miało: kto jest „od wójta”

Telefonuję w sprawie skandalicznego zachowania kierowcy 

autobusu linii 153, który we wtorek po godz. 11 jechał z Py-

skowic do Łubia. W terenie zabudowanym jechał z prędkością 

50 km/h. Natomiast dalej przez 3 kilometry wlókł się z prędko-

ścią 35 km/h, gdzie można jechać 90 km/h. Jest tam podwójna 

ciągła, są wzniesienia i zakręty, więc nie można wyprzedzać. 

Momentalnie utworzył się rząd samochodów za autobusem. 

Takiemu złośliwemu moim zdaniem blokowaniu ruchu po-

winna się przyjrzeć policja. Tym bardziej że taka sytuacja nie 

zdarzyła się pierwszy raz i powoduje ją ten sam kierowca au-

tobusu. Jeżeli ma za dużo czasu na przejazd, to niech zmienią 

rozkład jazdy albo niech stoi dłużej na przystankach. 

CZYTELNIK Z ŁUBIA

GZM poinformowała,  że 

w tym roku zwiększy nakła-

dy finansowe na utrzymanie 

i rozwój połączeń kolejowych. 

Będzie to miało m.in. wpływ 

na liczbę kursów pociągów 

w regionie.

Górnośląsko -Zagłębiow-
ska Metropolia przeznaczy 
w 2026 roku rekordowe 34,4 
mln zł na utrzymanie i roz-
wój połączeń kolejowych na 
swoim obszarze. Metropolia 
� nansuje kolej od 2019 roku.

Z budżetu Metropolii 
będą f inansowane m.in. 
relacje Tarnowskie Góry – 
Chorzów Batory. Na tej tra-
sie pociągi będą kursować 
niemal przez cały dzień, 
średnio co 30 minut. Dojazd 
do i z Katowic wymaga prze-
siadki na stacji Chorzów Ba-
tory.

Przypomnijmy, że trwa 
przebudowa stacji w Katowi-
cach, co wiąże się z utrudnie-
niami dla pasażerów.
(EKA)

Więcej kursów pociągów
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ZDANIA PODZIELONE

PRZYTYKI Z RYMAMI

We wtorek w Tarnowskich 
Górach mieszkańcy  oraz 
przedstawiciele organizacji 
społecznych złożyli petycje 
popierające utworzenie rezer-
watu przyrody Park Repecki. 
Dokumenty zostały przekaza-
ne na ręce burmistrza Tarnow-
skich Gór Arkadiusza Czecha.

Projekt powołania rezerwatu 
Park Repecki został wcze-
śniej przedstawiony przez 
Regionalną Dyrekcję Ochro-
ny Środowiska w Katowicach. 
Obszar ten obejmuje jedne 
z ostatnich fragmentów re-
liktowej Puszczy Śląskiej, na 
których rosną setki drzew 
o wymiarach pomnikowych. 
Park Repecki stanowi rów-
nież siedlisko dla ponad 100 
gatunków ptaków, co pod-
kreśla jego wysoką wartość 
przyrodniczą.

Petycję w imieniu miesz-
kańców Tarnowskich Gór 
przekazała prof. Anna Or-
czewska. Apel podpisany 
przez 65 organizacji społecz-
nych wręczyła Karolina Skorb 
z Górnośląskiego Koła Orni-
tologicznego. Z kolei petycję 
Stowarzyszenia Pracownia na 

rzecz Wszystkich Istot złożył 
prof. Piotr Skubała z Uniwer-
sytetu Śląskiego.

– Społeczeństwa ocenia się 
nie tylko na podstawie tego, 
co zbudują, ale także na pod-
stawie tego, czego nie pozwolą 
zniszczyć. Liczę na to, że my, 
tarnogórzanie, takim społe-
czeństwem jesteśmy – powie-
działa prof. Anna Orczewska. 

– Będziemy to analizować 
bardzo dokładnie i na pewno 
nie zajmie nam to dwóch ty-
godni. Decyzja jest zbyt trud-

na i zbyt wiele rozbieżności 
między mieszkańcami jest 
w tym temacie, aby zapadła 
szybko – odpowiedział bur-
mistrz Czech. 

– Przyroda zawsze rodzi 
kon
 ikty i jeżeli człowiek nie 
podejmuje mądrych decyzji, 
przyroda przegrywa – sko-
mentowała prof. Orczewska. 

– A ja liczę na to, że ten 
kon
 ikt zostanie rozwiązany 
– odparł burmistrz. 

Park Repecki to nie tylko 
cenny przyrodniczo teren, 

ale także miejsce silnie zwią-
zane z dziedzictwem górnic-
twa kruszcowego, wpisanym 
na Listę Światowego Dzie-
dzictwa UNESCO. Istotnym 
elementem projektu rezer-
watu jest zachowanie jego 
funkcji rekreacyjnej.

Zgodnie z założeniami 
RDOŚ, obszar rezerwatu ma 
pozostać dostępny dla spa-
cerowiczów i rowerzystów, 
a także dla osób poruszają-
cych się z psami. W okre-
sie od 15 sierpnia do 15 
listopada dopuszczony ma 
być zbiór grzybów również 
poza wyznaczonymi szla-
kami. Przewidziano także 
możliwość organizowania 
w Parku Repeckim wyda-
rzeń edukacyjnych i spor-
towych.

Objęcie Parku Repeckiego 
ochroną rezerwatową popar-
ło wiele środowisk z regionu. 
Podczas spotkania na tar-
nogórskim Rynku podkre-
ślano, że celem inicjatywy 
jest zabezpieczenie wartości 
przyrodniczych, kulturowych 
i społecznych tego terenu dla 
przyszłych pokoleń.
JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Tak dla rezerwatu Park w Reptach

Petycję w imieniu mieszkańców Tarnowskich Gór przekazała 

prof. Anna Orczewska
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Radna powiatowa Barba-
ra Dziuk zorganizowała 19 
stycznia konferencję prasową 
z udziałem posła Grzegorza 
Matusiaka. Na rynku w Tar-
nowskich Górach była mowa 
przede wszystkim o sprzeci-
wie wobec utworzenia rezer-
watu w Parku Repeckim.

– Prosimy o odstąpienie od 
pomysłu utworzenia rezer-
watu. Każdy człowiek po-
trzebuje kontaktu z przyrodą 
i ma do tego prawo. Ludzie 
w parku spacerują, biegają, 
trenują. Korzystają z niego 
pacjenci GCR „Repty” – mó-
wiła radna Barbara Dziuk.

Jej zdaniem utworzenie 
rezerwatu i  jego otuliny 
utrudni korzystanie z parku 
i nie ma na to zgody wielu 

mieszkańców. Wspominała 
również o kosztach � nanso-
wych wprowadzenia zmian. 
– Nie ma zgody na utrud-
nianie życia mieszkańcom 
– podkreślała Barbara Dziuk.

Petycję w  tej  sprawie 
przekazała posłowi Grzego-
rzowi Matusiakowi, z prośbą 
o to, by trafiła do premiera 
i sejmu. Uczestnicy konfe-
rencji zanieśli ją też do biura 
poselskiego Tomasza Gło-
gowskiego.

Posła nie było, ale pety-
cja ma zostać przekazana. 
W biurze zostały także „pre-
zenty” – worki z napisami: 
Węgiel z KWK Bobrek, Stop 
Zielony Ład, Puste obietnice 
dla samorządów, Stop Mer-
cosur, Stop dla rezerwatu 
w Reptach. (ESP)

Barbara Dziuk przeciwna 

rezerwatowi

Radna powiatowa Barbara Dziuk zorganizowała 19 stycznia 

konferencję prasową z udziałem posła Grzegorza Matusiaka
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

REZERWAT W REPTACH
Spór o rezerwat toczy się nadal,

A problemowi nie sprzyja zwada.

Kiedy w przyrodzie człowiek coś  

 zmienia,

Chwast ma najwięcej do powiedzenia,

Na naukowców skupmy się radach. 

SMUTNA STATYSTYKA
Przyglądając się populacji danym,

Wysnuć można wniosek, że wymieramy.

A kto ma dziecko, ten żyje w kłopotach,

Bo dziecko nie zna sygnałów pilota

I przez internet go nie pokochamy.

STUDNIÓWKA
Poloneza czas rozpocząć!

A potem chwilę odpocząć

I żeby uniknąć nieszczęść,

Do nauki usiąść wreszcie.

ITALSKI KIEROWCA
Jechał autem pijany bezsprzecznie

Obywatel Italii słonecznej,

Myślał, że alkomat nie zrozumie,

Kiedy w niego po włosku się dmuchnie.

ALKOMAT W RADZIONKOWIE
Jeśli ktoś wypił, a pragnie wiedzieć,

Czy całkiem trzeźwy teraz pojedzie,

Do alkomatu niechaj przybywa,

Byle po drodze nie wypił piwa!

PRZED RATUSZEM W MIASTECZKU
Sztuczne płuca zrobiły się szare,

Taką mamy zadymienia miarę

I nikt nie chce nikogo tu straszyć,

Lecz to samo się dzieje na naszych. 

DUET Z BRYNKA
Przestępcy działali w duecie,

Niby utylizując śmiecie.

Czerpali jak ze złotej żyły –

Pieniądze śmieciowe nie były.

JANINA KAMILEWICZ
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Śluby w zabytkowych wnę-
trzach i „turystyka małżeńska” 
– choć statystyki pokazują w 
niektórych miejscowościach 
wzrost liczby zawieranych 
małżeństw, urzędnicy studzą 
entuzjazm: dane nie zawsze 
mówią prawdę o tym, co się 
faktycznie dzieje.

Zapytaliśmy w urzędach sta-
nu cywilnego, jak wypadają 
poszczególne gminy, jeśli 
chodzi o liczbę zawieranych 
małżeńst w w  minionym 
roku. Jedno, na co zwracają 
uwagę urzędnicy, to fakt, że 
do samych liczb należy mieć 
dystans. Śluby w danej miej-
scowości często udzielane są 

osobom spoza danego miasta 
czy gminy. Powody bywają 
różne: od atrakcyjności tu-
rystycznej okolicy, po krótki 
czas oczekiwania na wolny 
termin. W  naszym powie-
cie dotyczy to przynajmniej 
dwóch gmin: Radzionkowa 
i Świerklańca. 

Świerklaniec: magia Pałacu 
Kawalera

W gminie Świerklaniec 
„tak” wybrzmiało znacznie 
częściej niż rok wcześniej. 
W  2025 roku odnotowano 
łącznie 100 ślubów, co sta-
nowi potężny wzrost o  33 
uroczystości względem roku 
2024. Na tę liczbę złożyło się: 

75 ślubów cywilnych, 25 ślu-
bów konkordatowych.

Skąd tak duża popularność 
tej gminy wśród nowożeńców? 
Powód jest podobno jeden – 
urok miejscowości. Szczególną 
popularnością cieszy się zabyt-
kowy park i znajdujący się na 
jego terenie Pałac Kawalera. – 
Ceremonie, które odbywają się 
poza USC, często mają miejsce 
w Pałacu Kawalera, gdzie orga-
nizowane są również wesela. 
Jednak nie trzeba ślubu w pa-
łacu, by było klimatycznie. 
Świerklaniecki Urząd Stanu 
Cywilnego ma swoją siedzibę 
w dawnej kordegardzie w tym 
samym zabytkowym parku. 

Dokończenie na str. II

Śluby w plenerze 
i turystyka ślubna

Narzeczeni mogą zwrócić się z prośbą o udzielenie ślubu przez prezydenta miasta, burmistrza czy 

wójta. Na zdjęciu Sława Umińska-Kajdan, prezydent Piekar Śląskich. Ślubu udzieliła w plenerze
 FOT. UM PIEKARY ŚL.

ELŻBIETA KULIŃSKA 

Grają na ślubach od 
kilkunastu lat. Jak 

mówią, historii na-
zbierało się już na 
książkę, którą być 

może napiszą z oka-
zji 20-lecia istnienia. 

Silesian Brass Quartet 
przedstawiać nie trzeba. 
Ten tarnogórski zespół już 
dawno przestał być kwarte-
tem (występują też pod szyl-
dem Brass Band). Tworzą go: 
Rudolf  Waloszczyk, Mateusz 
„Boski” Kalinowski, Daniel 
Nejman, Olek Koenig i wielu 
innych świetnych muzyków. 

O muzycznych trendach 
na ślubach, oczekiwaniach 

klientów i zmianach, jakie 
zaszły przez lata rozmawia-
my z Olkiem Koenigiem.

Na życzenie
Grają na życzenie, ale – 

jak mówi – nie zawsze i nie 
wszystko. Są pewne klasyki, 
które można powiedzieć, że 
muszą się pojawić. „Marsz 
weselny” Mendelssohna 
(tradycja europejska) albo 
Wagnera – anglosaska, co 
jest widoczne na ślubach 
mieszanych (z obcokrajow-
cami). Wtedy wagnerowski 
marsz jest częstszy.

Czego klient oczekuje? 
Bardzo dużo wśród tych 
propozycji jest muzyki fil-
mowej, ale mimo wszystko 

trzeba wziąć pod uwagę, że 
w kościołach są dość duże 
obostrzenia, jeśli chodzi o re-
pertuar podczas mszy. Ślub 
to nie jest koncert życzeń, 
dlatego gramy pieśni i jakiś 
ewentualnie jeden powiąza-
ny utwór jak np. „Ave Maria 
no moro” czy „Ave Verum 
Corpus” Mozarta – mówi 
Olek Koenig. – Natomiast jest 
czas przed nabożeństwem 
i po. Wtedy oczywiście gramy 
świeckie utwory, jak np. „Al-
leluja” – dodam, że młodym 
ludziom, np. naszym muzy-
kom z Małych Kamilianów, 
tłumaczę, że to nie jest utwór 
ze „Shreka”, ale Leonarda Co-
hena. 

Dokończenie na str. II

MIĘDZY MENDELSSOHNEM A „KILL 
BILLEM”. TAK BRZMIĄ ŚLUBY NA ŚLĄSKU
Kiedyś niespodziewanie dali godzinny koncert w kościele. Właśnie tyle czasu panna młoda potrzebowała, żeby ostatecznie 
zdecydować: wychodzić za mąż czy nie. Innym razem pomylili śluby i zagrali na innej uroczystości, niż zamierzali. Nikt się nie 
zorientował, dopóki klient nie zadzwonił z pytaniem: gdzie jesteście, wszyscy czekają. Takich historii jest więcej.

Zespół potraÞ  też dać show na weselu, ale to już zupełnie inna opowieść
 FOT. ARCHIWUM SBQ
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Śluby w plenerze i turystyka ślubna Między Mendelssohnem a „Kill Billem”. 
Tak brzmią śluby na Śląsku

ZANIM POWIESZ TAK

reklama

Dokończenie ze str. I
Muzycy nie narzekają na 

brak pracy. Jak przyznaje Ko-
enig, zespół najwięcej zleceń 
ma właśnie na oprawę mu-
zyczną ślubów. Przez te lata 
było ich kilkaset.

Jakie są trendy? Mają na 
to wpływ filmy romantycz-
ne. Na ślubnej modzie swoje 
piętno odcisnął hit sprzed 
lat „To właśnie miłość”. Kto 
oglądał, na pewno pamięta 
scenę, w której niespodzie-
wanie pojawiają się muzycy 
w kościele – to jak ślubny 
� ash mob. Ta scena wywarła 
duże piętno na ślubnej mo-
dzie muzycznej. 

Przy „Pasterzu” ciotki płaczą 
– Naszym ważnym ka-

wałkiem jest „Shepherd” 
(„Pasterz”). To jest utwór, 
który był w „Kill Billu” i to 
zazwyczaj gramy na wejście. 
Wszyscy przy tym płaczą: 
wszystkie babcie, ciotki – 
śmieje się nasz rozmówca. – 
Jako człowiek uczuciowy też 
się wzruszam, chociaż raczej 
wtedy, gdy to uroczystość 
przyjaciół. Kiedyś graliśmy 

też utwory z „Misji”, ale 
 lm 
się już zestarzał i dziś ich nie 
ma.

Czy mają silną konkuren-
cję? – Niezbyt. Dużo jest ze-
społów smyczkowych, a my, 
na Śląsku, lubimy instru-

menty dęte, ciągle jest w nas 
obecna ta śląska tradycja dę-
tego muzykowania – mówi. 

Przez te kilkanaście lat 
wydarzyło się tyle sytuacji, 
że wiele z nich aż prosi się 
o opisanie. Jak ta, gdy mu-

zycy pomylili nazwę i ulicy, 
i  miejscowości. Jadąc na 
miejsce, trafili na pięknie 
ustrojoną posesję i uznali, 
że to adres, pod którym mają 
zagrać. Nie spodziewali się, 
w jakim dużym są błędzie. 
Nikt nic nie zauważył, bo nie 
było wiadomo, kto zamówił 
orkiestrę – a zamawiają wuj-
kowie, znajomi, przyjaciele 
i to często jako niespodzian-
kę. Dopiero telefon z pyta-
niem, kiedy będą, wyprowa-
dził ich z błędu. 

Była też sytuacja, gdy pan-
na młoda nie chciała wejść 
do kościoła.

– My stoimy na chórze, 
nie widzimy, co się dzieje, 
czekamy na znak. Gramy 
raz, drugi, ludzie się kręcą... 
mija pół godziny, a my wciąż 
gramy – opowiada Koenig. – 
W końcu przychodzi ojciec 
panny młodej i  mówi, że 
córka nie jest pewna. „Graj-
cie, ja wam zapłacę” – mówi 
do nas. Graliśmy godzinę, 
do ślubu doszło i – z tego, 
co wiem – para jest małżeń-
stwem do dzisiaj.
ELŻBIETA KULIŃSKA

Ślub to nie jest koncert ży-
czeń, dlatego gramy pieśni 
i jakiś powiązany utwór jak 
np. „Ave Maria no moro” 
czy „Ave Verum Corpus” 
Mozarta – mówi Olek Ko-
enig. – Natomiast jest czas 
przed nabożeństwem i po. 
Wtedy oczywiście gramy 
świeckie utwory, jak np. 
„Alleluja” – dodam, że mło-
dym ludziom, np. naszym 
muzykom z Małych Kami-
lianów, tłumaczę, że to nie 
jest utwór ze „Shreka”.

 Dokończenie ze str. I
Z r e s z t ą  d a n e  m ó w i ą 

wszystko: spośród ubiegło-
rocznych ślubów tylko 16 par 
(obydwoje małżonkowie) po-
chodziło z gminy Świerkla-
niec, kolejną, 17. parę, two-
rzyli mieszkańcy Świerklańca 
i Bytomia, reszta osób pocho-
dziła spoza gminy, w  tym: 
z Tarnowskich Gór, Bytomia, 
Piekar Śląskich ale także 
z Wrocławia, Katowic, Zabrza, 
Gliwic... – Kiedyś zdarzyła się 
para z Warszawy. Szefowa USC 
zapytała, skąd ten wybór. Oka-
zało się, że para przyjeżdżała 
do nas na wystawy psów i tak 
im się spodobał świerklaniec-
ki park i pałac, że postanowi-
ła zorganizować u nas ślub – 
mówi Benedykt Guzy z Urzędu 
Gminy Świerklaniec. 

Radzionków: liczy się czas
W Radzionkowie zawar-

to w ubiegłym roku 62 mał-
żeństwa, w  tym 38 ślubów 
cywilnych, tylko 2 zawarte 
były poza USC. Tutaj statysty-
ka również jest „podbijana” 
przez osoby przyjezdne. 

Jak wyjaśnia Jarosław 
Wroński, rzecznik prasowy 
urzędu miejskiego, wiele par, 

którym udzielono ślubu, nie 
pochodzi z Radzionkowa.

– Z   czego to  wynika? 
Z  krótkiego czasu oczeki-
wania na udzielenie ślubu – 
mówi rzecznik. – Jeśli komuś 
zależy na ceremonii w kon-
kretnym terminie, zwykle nie 
ma u nas z tym problemu. Po 
odczekaniu ustawowego cza-
su można zawrzeć małżeń-
stwo.

W Tarnowskich Górach wzrost
W Tarnowskich Górach 

rok 2025 przyniósł ożywienie 
w statystykach. Zawarto tu-
taj 236 małżeństw. To wynik 
lepszy niż rok wcześniej, gdy 
na ślubnym kobiercu stanęło 
215 par.

Plener w cenie
W gminie Zbrosławice 

sformalizowano łącznie 66 
małżeństw. Większość z nich, 
bo 34 uroczystości, stanowi-
ły śluby konkordatowe. Po-
zostałe 32 związki zawarto 
przed kierownikiem USC. Co 
ciekawe, w przypadku ślubów 
cywilnych pary częściej wy-
bierały ceremonię w terenie 
(19 par) niż w samym lokalu 
urzędu (13 par).

Z kolei w Piekarach Ślą-
skich udzielono 153 ślubów 
cywilnych, z czego aż 45 poza 
Urzędem Stanu Cywilnego. 
Zarejestrowano 70 ślubów 
konkordatowych. To porówny-
walne dane z tymi z roku 2024. 

Bytom: duża skala, ale spadek
W największym z anali-

zowanych miast, Bytomiu, 
statystyki pokazują tenden-
cję spadkową. W 2025 roku 
odnotowano 446 ślubów (o 
ponad 6 proc. mniej niż rok 
wcześniej).

Warto zauważyć, że by-
tomianie również chętnie 
korzystają z możliwości or-
ganizacji uroczystości poza 
murami urzędu – na taką for-
mę zdecydowały się 44 pary. 
Urzędnicy zwracają też uwagę 
na aspekt międzynarodowy: 
w Bytomiu „tak” powiedzieli 
sobie obywatele m.in. Ukra-
iny, Kazachstanu czy Algierii.

Zjawisko „turystyki ślub-
nej” najlepiej widać w zesta-
wieniu Radzionkowa i Świer-
klańca. To dowód na to, że 
przy wyborze miejsca na ślub, 
meldunek w  dowodzie ma 
dziś drugorzędne znaczenie.
ELŻBIETA KULIŃSKA
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Zwolennicy wesel bez 

dzieci wskazują m.in. 

na to, że chcą wese-

la bez niespodzia-

nek, eleganckiego, 

a  obecność dzieci 

może w tym przeszko-

dzić. Na przykład mogą 

przeszkadzać w pierwszym 

tańcu, płakać, krzyczeć, 

wylać coś na suknię panny 

młodej, wchodzić pod stół. 

Można co prawda zatrudnić 

animatora, który zajmie się 

najmłodszymi gośćmi, tyle że 

to dodatkowy koszt.

Zresztą kwestie 	 nansowe 

pojawiają się także przy pła-

ceniu rachunku w restauracji 

– za darmo albo taniej często 

płaci się często tylko za małe 

dzieci, za te starsze już nor-

malnie. Nieraz w grę wchodzi 

jeszcze zapewnienie noclegu.

Pada i argument, że wese-

le to impreza, na której poda-

je się alkohol, nieraz padają 

niecenzuralne słowa.

Nie ma też co ukrywać, że 

nie każdego stać na duże we-

sele – redukując liczbę gości, 

część osób decyduje się więc 

na rezygnację z udziału dzie-

ci. Są też i tacy, którzy po pro-

stu niespecjalnie dzieci lubią.

Z drugiej strony, zwolenni-

ków wesel z maluchami, też 

mamy argument 	 nansowy – 

skoro mamy przyjść bez dzie-

ci, musimy zatrudnić opie-

kunkę, nie każdy ma babcię 

i dziadka do dyspozycji. 

Jednak przede wszystkim 

rodzice czują się urażeni – 

dzieci są członkami rodziny, 

dlaczego są niemile widzia-

ne? To przecież także okazja 

do integracji z kuzynami i in-

nymi krewnymi. Dzieci też 

się cieszą na zabawę, jak im 

powiedzieć, że mają zostać 

w domu? Jak odpowiedzieć na 

pytania typu: Czy ciocia mnie 

nie lubi, że nie mogę pójść? 

A może zrobiłem coś złego?

A alkohol? Przecież jest 

i na innych rodzinnych uro-

czystościach, nawet na uro-

dzinach dzieci. – To trochę 

hipokryzja, przecież sami 

wiemy, gdzie chcemy zabrać 

nasze dzieci, to tylko nasza 

odpowiedzialność – mówią 

rodzice.

Można się obruszać, jed-

nak trzeba pamiętać, że ślub 

i wesele to święto pary mło-

dej i to dla niej ma być tym 

wymarzonym dniem, nie dla 

gości. Z drugiej strony nowo-

żeńcy muszą się liczyć z tym, 

że pary zaproszone bez dzieci 

odmówią udziału w weselnej 

uroczystości. I też nie ma się 

co o to obrażać, warto uszano-

wać taką decyzję.

Ważne, by zachować się 

taktownie przy zapraszaniu 

gości bez dzieci. Uprzedzić 

o tym dostatecznie wcześnie, 

żeby był czas na zapewnienie 

im opieki. Na zaproszeniach 

młodzi czasem wpisują, że 

wesele jest tylko dla doro-

słych lub mniej o	 cjalnie – że 

dozwolone jest od lat 18. 

Bywa i tak, że dopiero przy 

ich wręczaniu proszą, by 

przyjść bez pociech. Wtedy 

jest czas na podanie powo-

dów. Choć są i głosy, że mło-

dzi przecież i tak nie muszą 

się tłumaczyć z  tego, kogo 

zapraszają.

Warto też być konsekwent-

nym. Jeżeli ktoś część gości 

zaprosi z dziećmi, a część bez, 

może się zrobić niemiło.

WESELE BEZ DZIECI. FANABERIA CZY 

PRAWO MŁODEJ PARY?

Coraz częściej zdarza się, że młode pary decydują się urządzać 

wesele bez udziału dzieci
 FOT. PEXELS

reklama

Za głośne, marudzą, nudzą się, pałętają pod nogami. Jednak to przecież 
członkowie rodziny – jak możecie zapraszać nas bez nich? Coraz częściej zdarza 
się, że młode pary decydują się urządzać wesele bez udziału dzieci. Dla wielu osób to 
bardzo kontrowersyjna decyzja.
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ZANIM POWIESZ TAK VII

Tradycja odbywania podróży 

poślubnych wciąż pozostaje 

żywa. Coraz częściej państwo 

młodzi nie decydują się na 

wycieczkę tuż po weselu. Wy-

bór kierunku w dużej mierze 

zależy od zasobności portfela, 

ale też od indywidualnych pre-

ferencji i... mody. 

– Wybierając konkretną ofer-

tę, warto zastanowić się czy 

preferujemy aktywny wypo-

czynek, piesze wędrówki, po-

dziwianie zabytków i pozna-

wanie lokalnej historii, czy 

może marzy nam się pobyt 

nad ciepłym morzem i błogie 

lenistwo. Dla każdego znaj-

dzie się coś miłego – uśmie-

cha się Danuta Suszalska, 

właścicielka tarnogórskiego 

Biura Podróży Travelplanet.

Luksusowo, romantycznie i... 

zimno!

– Wśród propozycji dla 

par już od dłuższego czasu 

królują Malediwy. Turystów 

przyciągają malownicze kra-

jobrazy, ale też perspektywa 

wypoczynku w luksusowych 

bungalowach na wodzie – 

opowiada Danuta Suszalska. 

Ale też dodaje, że Malediwy, 

jak i  inne popularne egzo-

tyczne destynacje, nie należą 

do propozycji niskobudżeto-

wych. Ogromną popularno-

ścią cieszy się też Indonezja 

i Meksyk. Tańszą alternatywą 

będzie Grecja, szczególnie 

ceniona przez miłosników hi-

storii czy lubiane przez Pola-

ków Wyspy Kanaryjskie. 

– Wciąż często wyjeżdża-

my do Turcji – i to zarówno 

w celach typowo wypoczyn-

kowych, jak i na wycieczki 

objazdowe. Z pewnością war-

to zobaczyć Kapadocję. Mimo 

że jest to region oddalony od 

popularnych resortów tury-

stycznych, wrażenia będą 

niezapomniane – podpowia-

da właścicielka biura podróży.

Z roku na rok rośnie grupa 

amatorów wyjazdów w mniej 

egzotyczne i zdecydowanie 

mniej ciepłe rejony świata. 

Coraz więcej par zwiedza Nor-

wegię, Finlandię i Islandię.

Zmieniasz nazwisko? 

Przygotuj dokumenty!

Co zrobić, gdy świeżo upie-

czona mężatka nie dysponuje 

jeszcze nowym dowodem oso-

bistym czy paszportem?

– Warto wiedzieć, że w ta-

kiej sytuacji możemy bez-

piecznie podróżować przez 60 

dni od dnia ślubu. W tym cza-

sie zarówno w dokumentach 

podróży, jak i na polisie ubez-

pieczeniowej może figuro-

wać jeszcze „stare” nazwisko, 

a „panieńskie” dokumenty nie 

tracą ważności – podkreśla 

Danuta Suszalska.

Warto pilnować terminów, 

bo po upływie tego okresu 

paszport czy dowód osobisty 

może nie być honorowany 

przez hotele, biura podróży 

czy linie lotnicze. 

– Dobrze też z dużym wy-

przedzeniem zaplanować 

szczepienie przeciwko cho-

robom tropikalnym, zwłasz-

cza wybierając się do krajów 

afrykańskich, np. do Kenii 

– dodaje nasza rozmówczyni. 

AGNIESZKA GABAŁA

reklama

reklama

Podróż niekoniecznie 
poślubna
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Trzy licealistki z Tarnowskich 
Gór zdobyły najwyższe noty 
w diecezjalnym etapie Olim-
piady Teologii Katolickiej. 
Noemi Rataj, Marta Świtała 
i Marta Pawełek wezmą udział 

w ogólnopolskim finale, który 
odbędzie się w Szczecinie.

W czwartek, 15 stycznia, 
w Gliwicach odbył się diece-
zjalny finał XXXVI Olimpia-

dy Teologii Katolickiej dla 
uczniów szkół ponadpodsta-
wowych. Konkurs odbył się 

w domu katechetycznym pa-
ra� i św. Bartłomieja.

Wyjątkowy rezultat osią-
gnęły uczennice z Tarnow-
skich Gór. Pierwsze miejsce 
ex aequo zajęły trzy osoby, 
każda zdobywając 48 punk-
tów na 55 możliwych. Zwy-
ciężczyniami zostały:

Noemi Rataj – uczennica 
klasy trzeciej II Liceum Ogól-
nokształcącego im. Stanisła-
wa Staszica w Tarnowskich 
Górach,

Marta Świtała – uczennica 
klasy trzeciej II LO im. Sta-
nisława Staszica w Tarnow-
skich Górach (katechetka 
obu uczennic: Joanna Adam-
kiewicz),

Marta Pawełek – uczen-
nica klasy trzeciej I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Ste-
fanii Sempołowskiej w Tar-
nowskich Górach (katecheta: 
ks. Dawid Pytlik).

XXXVI edycja konkur-
su odbywa się pod hasłem 

„Chrzest i misja św. Ottona 
z Bambergu”. Test obejmował 
również zagadnienia z II So-
boru Watykańskiego, w tym 
dokument będący punktem 
zwrotnym w podejściu Ko-
ścioła do religii niechrześci-
jańskich i dialogu międzyre-
ligijnego. Pytania dotyczyły 
także inkulturacji czy współ-
czesnych „areopagów” wy-
mienianych przez Jana Pawła 
II w encyklice Redemptoris 
missio. (MIR)

Wygrały diecezjalny � nał olimpiady teologicznej

Noemi Rataj i Marta Świtała z katechetką Joanną Adamkiewicz

Marta Pawełek
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM SZKOŁY

W piątek, 16 stycznia, hala 
sportowa w Kaletach stała się 
centrum lokalnego biznesu. 
Odbyła się tam XI Gala Przed-
siębiorczości w Kaletach. 

Galę poprowadził znany pre-
zenter i popularyzator wiedzy 
o pogodzie Tomasz Zubile-
wicz. Burmistrz Kalet Klau-
diusz Kandzia,  otwierając 
uroczystość, podkreślił klu-
czową rolę przedsiębiorców 
w rozwoju miasta, tworzeniu 
miejsc pracy oraz stabilno-
ści finansowej samorządu. 
– To właśnie lokalny biznes 
jest jednym z fundamentów 
rozwoju Kalet – zaznaczył 
burmistrz, dziękując � rmom 
za zaangażowanie w życie go-

spodarcze i społeczne miasta, 
za każdą wpłaconą do budże-
tu miasta złotówkę.

Zastępca  burmistrza 
Tomasz Galios przedsta-
wił multimedialne podsu-
mowanie najważniejszych 
inwestycji zrealizowanych 
w Kaletach w latach 2024-
2025 oraz zaprezentował 
plany inwestycyjne na ten 
rok. O działalności i osią-
gnięciach miejskiej spółki 
mówił również Eugeniusz 
Ptak, prezes � rmy Słonecz-
na Energia Kalety.

Laureaci XI Gali 
Przedsiębiorczości w Kaletach

Kategoria „Nestor Bizne-
su” – dla � rm działających na 

rynku od ponad 25 lat i silnie 
związanych z lokalną społecz-
nością:

Katarzyna Kot – FPHU 
„MK STUDIO”,

Mariusz Jegier – Agencja 
Ubezpieczeniowa,

Krzysztof Rogocz – Firma 
Wielobranżowa „STOLKO”,

Dariusz Praski – Specjali-
styczna Praktyka Lekarska.

„Złote Kowadło Biznesu” 
otrzymali:

Anna Jelonek – f irma 
„PROFILC”,

Sabina Respondek – Re-
stauracja „CASYNO”,

Ireneusz Mieczkowski – 
� rma „REMA SERWIS”,

Damian Zymela – firma 
„FOTOIDRUK”.

W kategorii „Młodzi Przed-
siębiorcy”, promującej nowe 
inicjatywy i świeże spojrzenie 
na biznes w Kaletach, nagro-
dzono:

Katarzynę Wilk – „TAK 
DLA URODY”,

Oliwię Oleksik – „PRA-
COWNIA PREZENTU”,

Sonię Lach Kowalską – 
„GRYFNY BAJTEL”,

Barbarę Maciejczyk – 
„NIEBIESKIE MOTYLE”,

Tomasza Bregułę – „TOM 
LIGHT”.

Oprawę artystyczną za-
pewniła Miejska Orkiestra 
Dęta pod batutą Mariana Li-
sieckiego oraz występ Sylwe-
stra „Sly” Domańskiego z Gru-
pą Fabryka. 

W w yda r z e n i u  w z i ę l i 
udział liczni goście, w tym 
przedstawiciele parlamentu, 
administracji rządowej i sa-

morządowej, służb mundu-
rowych oraz radni Rady Miej-
skiej w Kaletach.
(MIR)

Poznaliśmy laureatów nagród dla lokalnych � rm

Wśród wręczających nagrody byli obok burmistrza Klaudiusza 

Kandzi senator Zygmunt Frankiewicz i wicewojewoda Michał 
Kopański
 FOT. UM KALETY

ogłoszenie

ogłoszenia

eprasa.pl ebd11e110f



27 stycznia 2026

gwarek.com.pl

8 FAKTY I LUDZIE

AWANSE NAUCZYCIELI Z 
TARNOWSKICH GÓR

W niedzielę, 25 stycznia 
w eleganckich wnętrzach Bia-
łego Domu w Paniówkach od-
była się studniówka uczniów 
Zespołu Szkół Chemiczno-Me-
dycznych i Ogólnokształcą-

cych w Tarnowskich Górach. 
W wydarzeniu uczestniczyły 
cztery klasy o pro� lach: tech-
nik analityk z elementami kry-
minalistyki, technik ortopeda 
oraz technik weterynarii.

Pierwszy taniec ucznio-
wie zatańczyli z nauczycie-
lami, jednak przed tym głos 
zabrała dyrektor szkoły, Mo-
nika Franusik: – Życzę wam, 
abyście te pięć lat spędzone 

w Chemiku wspominali jako 
najlepszą inwestycję w swo-
im dorobku oraz abyście 
mieli szeroko otwarte drzwi 

tam, gdzie prowadzą wasze 
marzenia.

Studniówka stała się sym-
bolicznym początkiem odli-

czania do matury, chodź tego-
rocznym maturzystom zostało 
już mniej niż 100 dni.
(RB)

Maturzyści z Chemika zatańczyli swojego poloneza

Poloneza czas zacząć

Pamiątką ze studniówki będzie też zdjęcie klasowe
 ZDJĘCIA: RAFAŁ BICZYSKO

Studniówkowy bal mają już 
za sobą uczniowie Zespołu 
Szkół Budowlano-Architek-
tonicznych w Tarnowskich 
Górach.

Studniówka Budowlanki 
była 6 stycznia w  Białym 
Domu w Paniówkach. Mło-

dzież zatańczyła poloneza, 
a  potem były szaleństwa 
na parkiecie. Dziękujemy 
uczniom za udostępnienie 
zdjęć, których więcej można 
zobaczyć na www.gwarek.
com.pl i życzymy powodze-
nia na maturze!
(ESP)

Bal studniówkowy 
młodzieży z Budowlanki

Część oÞ cjalna
Młodość i radość, to dla wielu pierwszy bal
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM ZSBA

Bal studniówkowy mają już 
za sobą także uczniowie Ze-
społu Szkół Technicznych 
i Ogólnokształcących w Tar-
nowskich Górach.

Maturzyści z Mechanika ba-
wili się w tarnogórskiej sali 
bankietowej Orfeusz. – Ży-
czę wam dobrych wyborów 

w życiu, takich których kon-
sekwencją będzie spełnienie, 
szczęście, radość i rozwija-
nie swych pasji. Niech ten 
wieczór pozostanie w waszej 
pamięci jako jeden z naj-
piękniejszych momentów 
w życiu – mówił dyrektor 
ZSTiO Marcin Ślęzak.
(ESP) 

Życzenia dobrych wyborów w życiu

Elegancki polonez na dobry początek
Szaleństwa na parkiecie
 ZDJĘCIA: ARCHIWUM ZSTIO

Sześć osób ze szkół i przedszkoli miejskich w Tarnowskich Górach 
uzyskało stopień nauczyciela dyplomowanego. Awansowani nauczy-
ciele to: Karolina Jeziorska z Przedszkola nr 2, Anna Pajor-Pogoda 
ze Szkoły Podstawowej nr 5 w Lasowicach, Agata Helfik ze Szkoły 
Podstawowej nr 13 w Strzybnicy, ks. Tadeusz Górny ze Szkoły Pod-
stawowej nr 8 w Starych Tarnowicach, Edyta Binkowska ze Szkoły 
Podstawowej 10 i Aleksandra Katarzyna Mateja z Zespołu Szkolno
-Przedszkolnego nr 3 w Reptach Śląskich. Pierwsza czwórka odebra-
ła awanse w Kuratorium Oświaty w Katowicach. (ESP)
 FOT. ARCHIWUM UM TARNOWSKIE GÓRY

ogłoszenia
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Sezon studniówkowy trwa 
w najlepsze. Kilka dni temu, 
17 stycznia, swój bal mieli 
maturzyści z Zespołu Szkół 
Gastronomiczno-Hotelar-
skich w Tarnowskich Górach. 
Ten wyjatkowy dla modzieży 
wieczór rozpoczął się tra-
dycyjnie, a później było już 
tylko głośniej, szybciej i we-
selej.

Maturzyści z tarnogórskiego 
„Gastronomika” bawili się w 
sobotę w Rezydencji w Pie-
karach Śląskich. Najważniej-
szym punktem programu w 
części o� cjalnej było odtań-
czenie poloneza, a potem 
zaczęło się szaleństwo na 
parkiecie.

Zespół  Szkół  Gastro -
nomiczno -Hotelarskich 

w Tarnowskich Górach to 
szkoła z  długą tradycją – 
w ubiegłym roku hucznie 
świętowała 80-lecie istnie-
nia. Placówka od lat cieszy 
się dobrą marką, a dziś, gdy 
gotowanie stało się zwyczaj-
nie modne, chwali się ab-
solwentami, którzy odnieśli 
sukces nie tylko w branży, 
ale też medialnie. (EKA)

Tak się bawił Gastronomik

Młodzież bawiła się w piekarskiej Rezydencji

Na początek tradycyjny polonez
 FOT. ARCHIWUM SZKOŁY

Później było już tylko głośniej, szybciej i weselej
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA

16 stycznia zajrzeliśmy na 
studniówkową zabawę, którą 
zorganizowali uczniowie Ze-
społu Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego w Nakle 
Śląskim. Odbyła się w Bia-
łym Domu w podgliwickich 

Paniówkach, a uczestniczyło 
w niej 165 osób. Nad oprawą 
muzyczną czuwał DJ Xavi.

– Studniówka ma wymiar 
symboliczny, a dokładnie 
dzisiaj jest 107 dni do matu-

ry, niech ta siódemka będzie 
dla was magiczna – mówiła 
dyrektor szkoły Łucja Chrzę-
stek-Bar.

Zanim rozpoczęła się 
wspólna zabawa, uczniowie 
zatańczyli tradycyjnego polo-

neza, a następnie podzięko-
wali nauczycielom, wycho-
wawcom oraz dyrekcji.

Organizatorami i   jed-
nocześnie uczestnikami 

studniówki byli uczniowie 
klas maturalnych: technik 
weterynarii, technik rolnik 
wraz z technikiem żywienia 
i usług gastronomicznych 

oraz technik hodowca koni 
wraz z technikiem mechani-
zacji rolnictwa i agrotroniki. 
Oczywiście wspierali ich ro-
dzice. (RB)

Studniówka szkoły rolniczej z Nakła Śląskiego

Studniówka w Paniówkach. Najpierw polonez Organizatorami i jednocześnie uczestnikami studniówki byli uczniowie klas maturalnych: technik 

weterynarii, technik rolnik wraz z technikiem żywienia i usług gastronomicznych oraz technik ho-

dowca koni wraz z technikiem mechanizacji rolnictwa i agrotroniki
 ZDJĘCIA: RAFAŁ BICZYSKO

Naszą redakcję odwiedził 
pan Wiesław. Dziś mieszka 
w Niemczech, ale wcześniej 
był tarnogórzaninem i tańczył 
w zespole.

Chodzi o Zespół Pieśni i Tań-
ca Ziemi Tarnogórskiej. 
– Występowałem w nim po-
nad 60 lat temu, w latach 60. 
XX w., w sekcji tanecznej – 
wspomina pan Wiesław.

Opowiada nam, że próby 
najpierw były w budynku 
dawnej gazowni – dziś w jej 
miejscu znajduje się hala tar-
gowa. Potem organizowano 
je w urzędzie miasta, gdzie 
obecnie jest sala ślubów i w 
domu kultury Faseru. Zespół 
prowadził Paweł Mitręga, 
który był również związany 
z Górniczą Orkiestrą Dętą 
Piekary-Julian.

Pan Wiesław szuka kon-
taktu z innymi członkami 
zespołu. W tej sprawie moż-
na pisać na adres a.recz-
kin@gwarek.com.pl lub 
dzwonić pod numer 604-968-
626. Wszystkie informacje 
przekażemy naszemu czy-
telnikowi. 

Więcej zdjęć na www.
gwarek.com.pl.
(ESP)

Ktoś rozpoznaje się na zdjęciach?

Ktoś rozpoznaje się na zdjęciu?
 FOT. ARCHIWUM CZYTELNIKA
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Piłkarze i  szkoleniowcy 
UKS Unia Strzybnica po raz 
pierwszy w dziejach klubu 
wyjeżdżają na zagranicz-
ne zgrupowanie piłkarskie, 
którego celem będą Niemcy, 
a dokładnie Dortmund. To 
ważny krok w rozwoju spor-
towym i organizacyjnym, bę-
dący nagrodą za wieloletnią 
pracę zawodników, trene-
rów oraz całego środowiska 
skupionego wokół klubu ze 
Strzybnicy.

W czwartek, 29 stycznia, 
na zgrupowanie wyruszy 
połączony zespół seniorów 
i juniorów UKS Unii Strzyb-
nica, co dodatkowo podkre-
śla integracyjny charakter 
wyjazdu. Łącznie delegacja 
liczyć będzie 29 osób – za-
wodników obu drużyn oraz 
członków sztabu szkolenio-

wego. Tak skomponowany 
skład umożliwi nie tylko 
intensywną pracę trenin-
gową, ale również wymia-
nę doświadczeń między 
młodszymi i bardziej do-
świadczonymi piłkarzami, 
co ma ogromne znaczenie 
w kontekście dalszego roz-
woju lokalnej piłki nożnej 
w Strzybnicy.

Trzy mecze sparingowe 
z niemieckimi drużynami

Program pobytu UKS 
Unii Strzybnica w  Dort-
mundzie zapowiada się nie-
zwykle ambitnie. W trakcie 
zgrupowania zaplanowano 
trzy mecze sparingowe z lo-
kalnymi zespołami: Arminia 
Marten, FC Frohlinde oraz 
Spvg Blau-Gelb Schwerin. 

Spotkania te będą dosko-
nałą okazją do sprawdzenia 

aktualnej formy zespołu, 
zebrania cennych doświad-
czeń oraz konfrontacj i 
z niemieckim stylem gry, 
znanym z wysokiej inten-
sywności, dyscypliny tak-
tycznej i dobrej organizacji.

Zagraniczny wyjazd UKS 
Unii Strzybnica ma również 
wymiar pozasportowy. Za-
wodnicy i  trenerzy będą 
mieli okazję poznać inną 
kulturę piłkarską, nawiązać 
międzynarodowe kontakty 
oraz wspólnie budować toż-
samość klubu poza grani-
cami kraju. Takie doświad-
czenia często procentują 
w kolejnych miesiącach ry-
walizacji ligowej, zarówno 
pod względem sportowym, 
jak i mentalnym.

Zwieńczeniem zgrupo-
wania będzie wizyta na le-
gendarnym stadionie Signal 

Iduna Park. Cała grupa uda 
się tam, aby na żywo dopin-
gować Borussię Dortmund 
w meczu Bundesligi prze-
ciwko Heidenheim.

Dla wielu uczestników 
będzie to pierwsza okazja, 
by zobaczyć jeden z  naj-
słynniejszych stadionów 
w Europie i poczuć wyjątko-
wą atmosferę niemieckiej 
piłki nożnej na najwyższym 
poziomie.

Zagraniczne zgrupowanie 
w Dortmundzie ma szansę 
przejść do historii UKS Unii 
Strzybnica jako przełomowy 
moment w rozwoju klubu 
i niezapomniane przeżycie 
dla wszystkich jego uczest-
ników. To dowód na to, że lo-
kalny sport może sięgać po 
ambitne cele i konsekwent-
nie je realizować.
(MIR)

Na zgrupowanie do Dortmundu

Zawodnicy UKS Dwójka Tar-
nowskie Góry spisali się zna-
komicie podczas Otwartych 
Mistrzostw Śląska Judo Kata, 
które odbyły się 17 stycznia 
w Pawłowicach. Klub z Tar-
nowskich Gór zaprezentował 
się z rewelacyjnej strony, 
zdobywając w sobotę łącznie 
kilkanaście medali w różnych 
kategoriach wiekowych.

Reprezentanci tarnogórskiego 
klubu wystartowali w trzech 
formach kata: Ju-no-Kata, 
Nage-no-Kata oraz Kodokan 
Goshin-Jutsu. Rywalizacja od-
bywała się zarówno w katego-
rii generalnej (open), jak i w 
ramach Mistrzostw Śląska dla 
zawodników Śląskiego Związ-
ku Judo.

Złote medale zdobyły aż 
cztery pary z UKS Dwójka: 
Paweł Głaz i Jakub Ochman 
w Ju-no-Kata U21, Magdalena 
Suligowska i Julia Tomaszew-
ska w Ju-no-Kata U15, Lena 

Żebrowska i Amelia Wróbel 
w Nage-no-Kata U13, Janina 
Kiedrzyn i Lilia Żochowska 
w Nage-no-Kata U11.

Srebrne medale wywalczy-
ły cztery duety: Karolina Su-
rowy i Iga Graf w Ju-no-Kata 
U18, Maksymilian Adamczyk 
i Szymon Kołodziejczyk w Na-
ge-no-Kata U13, Pola Zych 
i Alicja Sitek w Ju-no-Kata 
U13, Stanisław Tomaszewski 
i Piotr Ślązak w Nage-no-Kata 
U11.

Brązowy medal zdobyli 
Marcel Graf i Igor Graf w Na-
ge-no-Kata U18, a tuż za po-
dium, na czwartym miejscu 
uplasowali się Maciej Jarczyk 
i Jan Bąk w Nage-no-Kata U13.

Sześć tytułów Mistrzów 
Śląska

W kategorii Mistrzostw 
Śląska, dedykowanej zawod-
nikom Śląskiego Związku 
Judo, reprezentanci UKS 
Dwójka Tarnowskie Góry 

zdobyli łącznie sześć tytułów 
mistrzowskich: Paweł Głaz 
i Jakub Ochman (U21), Karo-
lina Surowy i Iga Graf (U18), 
Magdalena Suligowska i Julia 
Tomaszewska (U15), Lena 
Żebrowska i Amelia Wróbel 
(U13), Pola Zych i Alicja Sitek 
(U13), Janina Kiedrzyn i Lilia 
Żochowska (U11).

W kategorii seniorskiej 
w formie Kodokan Goshin-
Jutsu wystartowali trenerzy 
klubu Krzysztof Głaz i Dariusz 
Graf, którzy wywalczyli srebr-
ny medal i tytuł wicemistrzów 
Śląska.

Zawody w  Pawłowicach 
pokazały wysoką formę za-
wodników z Tarnowskich Gór 
oraz efekty systematycznej 
pracy na treningach. UKS 
Dwójka zaprezentowała się 
w szerokim wachlarzu katego-
rii wiekowych – od U11 aż po 
seniorów, co świadczy o do-
brze funkcjonującej struktu-
rze szkolenia w klubie. (MIR)

Dwójka z medalowym żniwem Dobry start zanotowały za-
wodniczki UKS Olimpijczyk 
Nowe Chechło podczas Mi-
strzostw Polski w Ergome-
trach Kajakowych, które odby-
ły się 17 stycznia w Poznaniu. 
Reprezentantki klubu z po-
wiatu tarnogórskiego wróciły 
z zawodów z pięcioma meda-
lami, potwierdzając wysoką 
formę i sportowy charakter.

Największy sukces w kate-
gorii juniorek odniosła Zu-
zanna Cyrek, która triumfo-
wała w konkurencji K1 500 
metrów, zdobywając złoty 
medal. Na tym samym dy-
stansie bardzo dobrze zapre-
zentowała się także Natalia 
Gruca, kończąc rywalizację 
na trzecim miejscu.

Świetny występ zano-
towała  również  Milena 
Janiak, która w  kategorii 
juniorek młodszych zwycię-
żyła w konkurencji K1 500 
metrów, sięgając po kolejne 
złoto dla klubu z Nowego 
Chechła.

Reprezentantki UKS Olim-
pijczyk nie miały sobie rów-
nych również w rywalizacji 
zespołowej. Sztafeta 2000 
metrów w składzie: Zuzanna 
Cyrek, Natalia Gruca i Milena 
Janiak sięgnęła po pierwsze 
miejsce, dokładając kolejny 
złoty medal do klubowej ko-
lekcji.

Na najwyższym stopniu 
podium stanęła także Alek-

sandra Zymela, która wygra-
ła rywalizację w konkurencji 
K1 200 metrów w kategorii 
masters.

Agata Wróblewicz w K1 
500 metrów w  kategorii 
młodziczek zajęła ósme 
miejsce, pokazując dużą 
determinację i wolę walki 
w silnie obsadzonej konku-
rencji.
(MIR)

Z medalami mistrzostw Polski

Reprezentantki UKS Olimpijczyk nie miały sobie równych rów-

nież w rywalizacji zespołowej
 FOT. UKS OLIMPIJCZYK NOWE CHECHŁO

Zawodniczki ze Studia Gwiazd 
Radzionków wzięły udział 
w Międzynarodowych Zawo-
dach w Gimnastyce Artystycz-
nej – Anto Cup 2026 w Paryżu.

Hanna Koniecko z Orzecha 
zajęła III miejsce w układzie 
tanecznym, Paulina Trzcion-

ka z Nowego Chechła – IV 
miejsce w układzie z obręczą 
i Agata Gruszka – VI miejsce 
w układzie z obręczą.

Radzionkowskie Studio 
Gwiazd prowadzi zajęcia 
z gimnastyki artystycznej dla 
dziewczynek w wieku od 5 do 
18 lat. (ESP)

Nasze gimnastyczki na Anto 
Cup w Paryżu

Zawodniczki ze Studia Gwiazd Radzionków wzięły udział w Anto 

Cup 2026 w Paryżu
 FOT. ARCHIWUM STUDIA GWIAZD

W czwartek, 15 stycznia, 
odbyło się walne zebranie 
wyborcze Śląskiego Związku 
Judo, podczas którego dele-
gaci klubów z całego regionu 
wybrali nowe władze orga-
nizacji na kolejną kadencję. 
W składzie zarządu znalazł 
się Krzysztof Głaz z Tarnow-
skich Gór, obejmując funkcję 

wiceprezesa ds. organizacyj-
nych.

Podczas zebrania, któ-
re przebiegło w atmosferze 
jednomyślności i sportowej 
odpowiedzialności, wyłonio-
no zarząd odpowiedzialny za 
dalszy rozwój judo na Śląsku. 
Funkcję prezesa powierzono 
Robertowi Taraszkiewiczowi.

Delegaci  klubów jed-
nogłośnie podjęli uchwałę 
o nadaniu tytułu Honorowe-
go Prezesa Śląskiego Związ-
ku Judo Zenonowi Mościń-
skiemu. Decyzja ta stanowi 
wyraz uznania za wieloletnią 
działalność, zaangażowanie 
oraz wkład w rozwój judo na 
Śląsku. (MIR)

W zarządzie Śląskiego Związku Judo
12 lutego w Radzionkowie 
odbędzie się XI edycja Biegu 
Pamięci Deportowanych Gór-
noślązaków do ZSRR w 1945 
roku. Dochód z biegu wesprze 
leczenie i rehabilitację 16-let-
niego Michała.

Start i meta będą przy Cen-
trum Dokumentacji Depor-
tacji Górnoślązaków do ZSRR 
(ul. św. Wojciecha 118, Ra-

dzionków). Start około godz. 
19. Dystans: około 5 km ulica-
mi Radzionkowa. Rejestracja 
online: do 9 lutego na stronie 
elektronicznezapisy.pl. Opła-
ta startowa wynosi 30 zł. 

XI Bieg Pamięci to nie tyl-
ko sportowe wyzwanie, ale 
przede wszystkim gest sza-
cunku wobec o� ar deportacji 
Górnoślązaków w 1945 roku. 
Cały dochód z  tegorocznej 

edycji zostanie przekazany 
na leczenie i  rehabilitację 
Michała, 16-letniego miesz-
kańca Radzionkowa. Michał 
urodził się z rzadką wadą twa-
rzoczaszki – kraniosynostozą. 
Od niemowlęctwa wymaga 
intensywnej rehabilitacji, 
przeszedł operację plastyki 
czaszki w wieku 9 miesięcy, 
wielokrotnie był operowany 
z powodu wady wzroku. (MIR)

Ruszyły zapisy
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NIERUCHOMOŚCI

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię.  698 
293 737

BIURO NIERUCHOMOŚCI 
BEATA DZIĘKI 26-LETNIEMU 
DOŚWIADCZENIU OFERUJE 
PROFESJONALNĄ I KOMPLEK-
SOWĄ OBSŁUGĘ W SPRZEDA-
ŻY, KUPNIE I WYNAJMIE DO-
MÓW, MIESZKAŃ I DZIAŁEK. 
ZAPRASZAMY SERDECZNIE, 
Tarnowskie Góry, ul. Powstań-
ców Śl. 36. TEL. 602 185 338,     
600 437 261 www.beatadom.
pl

Tarnowskie Góry-Rybna, 
całkowicie wyremontowany i 
przebudowany dom z ogrodem 
zimowym, działka 1230 m kw. i 
domek dla gości, 1 390 000 zł. 
BEATA,  600 437 261

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię.  698 
293 737

Tarnowskie Góry Centrum 
- lokal do WYNAJĘCIA na 
działalność usługową, biurową 
lub handlową, parter, 50 m kw., 
2000 zł. BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry Centrum - 
mieszkanie trzypokojowe do 
WYNAJĘCIA, 78 m kw. Czynsz 
całkowity 2200 zł. BEATA,  600 
437 261

M-4, os. Przyjaźń, 330 tys. 
BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry, os. Kolejarzy, 

Konduktorska, widokowe dział-

ki około 800-900 m kw., 300 

zł za metr kwadratowy. BEATA,  

600 437 261

Na działalność lub do zamiesz-

kania - trzypokojowe mieszka-

nie w Centrum Bytomia, 320 

tys., 104 m kw. BEATA,  600 

437 261

Tarnowskie Góry, ul. Grodzka, 

działka pod zabudowę, 2500 

m kw., 299 tys. BEATA,  600 

437 261

Tarnowskie Góry Centrum, 

obiekt usługowo-handlowy z 

parkingiem, 720 m kw., 2 490 

000 zł. BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry, DO WYNA-

JĘCIA przytulne mieszkanko 

- salon z aneksem kuchennym, 

sypialnia i łazienka. BEATA,  

602 185 338

Dom do remontu w Tarnow-

skich Górach lub okolicy kupię. 

698 293 737

Mieszkanie dwupokojowe z 
balkonem, 45 m kw., w centrum 
Tarnowskich Gór, po kapital-
nym remoncie do wynajęcia od 
marca 2026 dla spokojnego i 
rzetelnego Najemcy/Najem-
czyni. Czynsz: 1250,00 zł + 
50,00 zł media. Kontakt:  607 
038 202

Garaż murowany kupię. 698 
293 737

MOTORYZACYJNE

Stary samochód lub motocykl 
kupię.  698 293 737

SZUKAM PRACY

Profesjonalna opieka nad 
seniorem. Tarnowskie Góry 
724 706 954

64-letni kierowca kat. B, D - 
szuka pracy.  508 599 846
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PROMOCJA

Zimna woda leci z kranu, ale ciepłej brak? To nie oznacza awarii wodociągowej. Wiele osób mylnie utożsamia proble-my z ciepłą wodą z uszkodze-niem sieci wodociągowej. Tym-czasem to dwa zupełnie różne systemy, za które odpowiadają różne podmioty. Wyjaśniamy, na czym polega różnica i gdzie zgłaszać awarie w Tarnowskich Górach.
Dwa systemy � dwa różne 

zadaniaSieć wodociągowa to infra-struktura odpowiedzialna za dostarczanie zimnej wody pit-nej do gospodarstw domowych. System obejmuje podziemne rurociągi, stacje uzdatniania oraz pompownie. Woda w Tar-nowskich Górach pochodzi z ujęć głębinowych i jest dys-trybuowana pod stałym ciśnie-niem, zapewniającym jej prze-pływ do wszystkich punktów poboru. Sieć ciepłownicza stanowi odrębny system infrastruktury, którego zadaniem jest dostar-czanie energii cieplnej do bu-dynków – zarówno na potrzeby ogrzewania, jak i podgrzewania wody użytkowej. Nośnik ciepła 

transportowany jest przez ter-micznie izolowane rurociągi, minimalizując straty energii podczas przesyłu.Sieć ciepłownicza i wodocią-gowa „spotykają się” w węźle ciepłowniczym. Jest to zazwy-czaj specjalnie wydzielone po-mieszczenie w bloku lub domu. Sieć wodociągowa dostarcza zimną wodę, która jest pod-grzewana ciepłem z sieci cie-płowniczej w urządzeniu nazy-wanym wymiennikiem ciepła.
Uwaga jest awaria! Jak 

rozpoznać, gdzie leży pro-

blem?Jeśli z kranu nie płynie cie-pła woda, ale zimna jest do-stępna, oznacza to problem z systemem ciepłowniczym lub instalacją wewnętrzną bu-dynku. Najczęstsze przyczyny takiej sytuacji to uszkodzenie wymiennika ciepła w węźle ciepłowniczym, awaria insta-lacji w kotłowni osiedlowej lub przerwa w dostawie ciepła z sieci miejskiej. W takim przy-padku należy skontaktować się z administratorem budynku lub dostawcą ciepła, którzy są od-powiedzialni za sprawność tego systemu.

G d z i e  z g ł a s z a ć  awa r i e w Tarnowskich Górach? Pro-blemy z ciepłą wodą i ogrzewa-niem należy zgłaszać do Veolia Południe – pogotowie ciepłow-nicze:
tel.: 32 285 92 82 wew. 32

tel.: 600 355 316

zawiadomienie mailowe: 

veoliapoludnie@veolia.comZ inną sytuacją mamy do czynienia, gdy z kranów nie płynie żadna woda – ani zim-na, ani ciepła. To sygnał, że problem dotyczy systemu wo-dociągowego. Przyczyny mogą być różne: od awarii magistrali wodociągowej, przez uszko-dzenie przyłącza do budynku, aż po planowane lub awaryjne wyłączenie dostaw wody. W ta-kiej sytuacji zgłoszenie należy kierować do przedsiębiorstwa wodociągowego. Awarie moż-

na zgłaszać całodobowo, pod 

bezpłatnym numerem pogo-

towia wodociągowego 994.Dodatkowo Przedsiębior-stwo Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. w Tarnowskich Górach uruchomiło dla mieszkańców Tarnowskich Gór bezpłatny system powiadomień „SMS-in-fo”, który automatycznie infor-

muje o przerwach w dostawie wody lub obniżonych parame-trach ciśnienia w sieci.
Jak to działa?By skorzystać z tej opcji, należy zarejestrować się w sys-temie. Kluczowym elementem przy rejestracji jest podanie na-zwy ulicy. Dzięki tej informacji, system wygeneruje adresatów powiadomienia. Informacja tra-ϐi tylko do mieszkańców z ob-szaru, gdzie wystąpiła awaria lub inne problemy z dostawą wody. Użytkownicy otrzymają SMS z dokładną informacją do kiedy planowane jest usunięcie awarii lub w jakich godzinach mogą wystąpić np. niższe para-metry ciśnienia wody. Jeśli  awaria wystąpi na przykład na terenie Osiedla Przyjaźń, to taką informację otrzymają jedynie mieszkańcy z tej dzielnicy. 
Kto może z tej usługi sko-

rzystać?Platforma dedykowana jest klientom PWiK. Mogą z niej korzystać lokatorzy i najemcy domów jednorodzinnych oraz budynków wielolokalowych administrowanych przez spół-dzielnie mieszkaniowe, zarząd-

ców nieruchomości czy też za-rządy wspólnot.
Czy to kosztuje?Korzystanie z tej usługi jest bezpłatne. Jedyny koszt, jaki musi ponieść osoba rejestrują-ca się do systemu, to opłata za tzw. „SMS aktywujący usługę”. Koszt SMS-a jest zgodny z ta-ryfą operatora komórkowego. Wszystkie kolejne SMS-y wysy-łane do mieszkańców są całko-wicie bezpłatne.
Jak się zarejestrować?

Wystarczy wysłać pod nu-

mer 661-002-727 SMS o tre-

ści: DODAJ TG nazwa ulicy, która jest kluczowa dla prawi-

dłowego funkcjonowania  teju-sługi, np. DODAJ TG Sobieskie-go. Wieloczłonowe nazwy ulic piszemy bez spacji, np. DODAJ TG ArmiiKrajowej. Rezygnacja z usługi: wyślij SMS o treści: USUN TG.Znajomość różnicy między awarią sieci wodociągowej a ciepłowniczej to podstawa, by wiedzieć, do kogo się zwró-cić o pomoc. Pamiętajmy – brak ciepłej wody to awaria ciepłow-nicza, brak jakiejkolwiek wody to domena „wodociągów”. W razie wątpliwości – zawsze warto zadzwonić pod numer alarmowy.

Sieć wodociągowa a sieć ciepłownicza � poznaj różnicę
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